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2 KOMISY) SEJMOWYCH
B u d ż e t M in is te rs tw a  S p ra w  W e w n ę trzn y c h

OSZCZĘDNO ŚCI 
Warszawa. —  Na wczrsrajszem po­

siedzeniu komisji budżetowej Sejmu 
wygłosił minister spraw wewnętrz­
nych p. Bronisław Pieracki następu­
jące przemówienie:

W ciągu roku sprawozdawczego 
zakres działania Ministerstwa uległ 
zmianom: przybyło szereg spraw z
zakresu administracji robót publicz­
nych, natomiast część  spraw z za­
kresu zdrowia publicznego przeszła 
do Min. Op. Społ.

Budżet Ministerstwa był przez sze ­
reg lat ustabilizowany w sumie 250 
milj. zł. W porównaniu z rokiem po­
przednim budżet zmniejszył się o 
15.646 tys. zł. t© jest 7.17 proć. w 
porównaniu z rokiem 1929 j 30 © 50 
milj. zł. t. j. o jedną p ątą całego 
budżetu mimo, źe zmiany zakresu 
działalności Ministerstwa spow odo­
wały dodatkowe obciążenie w sumie 
5 609 tys zł. Oszczędności osiągnięte 
przez obcięcie  wydatku na poiicję o 
S i pół milj. zł., na KOP © 4 milj., 
na województwa i starostwo c 1 milj. 
złotych.

ORGANIZACJA-i WARUNKI PRACY
Skasowanie 20 starostw dało o- 

szczędnośri 100 etatów. W sprawie 
zmiany granic województw rząd nie 
zajął dotąd stanowiska.

Urzędnicy pracują wśród szczegól­
nie trudnych warunkach ale bardzo 
sprawnie, czego dowodem jest nie­
wielka liczba skarg.

Stała kampanja prasowa opozycji 
przeciwko administracji ogólnej jest 
niewątpliwie szkodliwa ze stanowiska 
interesów państwowych, podrywa b o ­
wiem autorytet urzędów i szczepi 
nieufność między urzędem a oby­
watelem.

SPRAWY SAMORZĄDU 
Zagadnienia samorządu nie należy 

traktować w sposób abstrakcyjny i 
doktrynerski. W państwie niema 
miejsca na analirm na żadną prze- 
ciwstawneść administracji rządowej 
i samorządowej. Należy dążyć d© 
ujednostajnienia organizacji samorzą­
du w drodze rozsądnej ewolucji.

Niezależnie ©d zasadniczych prac 
legislacyjnych —  w zakresie zagad­
nień bieżących nad wszystkiem do­
minowała sprawa zrównoważenia f i ­
nansów i dążenie d© obniżenia kosz­
tów administracji komunalnej. Duże

znaczenie w tym względzie miała 
ustawa © dostosowaniu uposażenia 
członków zarządów i pracowników 
xw. komunalnych do uposażenia pra­
cowników państwowych, nowela d® 
ustawy o tymczas©wem uregulowa­
niu finansów komunalnych.

REFERAT POS. PĄCZKA 
Po przemówieniu min. Pierackieg© 

referent komisji budżetowej pos. Pą­
czek om ówił cyfry budżetu, nowy 
statut organizacyjny Ministerstwa, jeg© 
prace legislacyjne (9 ustaw), 7 roz­
porządzeń Prezydenta, 13 rozporzą­
dzeń Redy Ministrów i 32 rozporzą­
dzenia samego ministra i prace w 
dziedzinie nadzoru nad samorządem.

POLICJA
Przechodząc do spraw policji refe­

rent, stwierdza, że policja polska 
dzięki intensywnej pracy kierownictwa 
należy d® najlepszych w świecie. 
Stosunek jej do obywateli wciąż się 
poprawia, wielki też czas aby uległ 
poprawie i stosunek społeczeństwa 
do policji. Wydatki na policję 
zmniejszają się. O niebezpieczeńst­
wie służby policyjnej świadczy spis 
530 policjantów poległych już w Pol­
sce niepodległej.

Przeciwko demagogicznemu zarzu' 
towi, że w policji stosowany jest sy­
stem bicia przemawia fakt, że każda 
skarga o pobicie podlega rozpatrzeniu.

0 40-godzinny dzień pracy
Głos polski w  G e n e w ie

Genewa. —  Na posiedzeniu, konfe­
rencji dla międzynarodowego skróce­
nia czasu pracy zabrał głos delegat 
polski Doleżal, który podkreślił,  że 
Rząd polski z uwagi na natężenie 
bezrobocia światowego jest  gotów 
współpracować na terenie międzyna­
rodowym w kierunku zwalczania bez­
robocia.

Rząd polski nie wyklucza więe 
ewentualności przystąpienia do odpo­
wiedniej konwencji  międzynarodowej 
w tej sprawie. Konwencja  tego ro­
dzaju niewątpliwie natrafia na wiel­

kie trudności * puDktu widzenia g o ­
spodarczego i technicznego. Donios­
łość tych trudności wyjaśni Jjzapewno 
obecna konferencja. Ewentualna kon 
weucja winna nosić charakter kryzy­
sowy, t. j .  wiana być krótkotermino­
wa. Delegaci rządów Francji, Nie­
miec, W łoch i Beig ji  zgłosić ^ a ją  
wspólny wniosek, który podkreśli, że 
wprowadzenie 40-godzinnego ty g o ­
dnia pracy powinno ©dbyć się bez 
obniżenia obecnych zarobków klasy 
robotniczej.

Trzy wyroki śmierci
na s zp ie g ó w  w  G d yn i

Gdynia.— Przed sądem admiralskim 
w Gdyni ©raz przed sądem okręgo ­
wym w postępewaniu doraźnem to ­
czyły się rozprawy przeciw bosma­
nowi z morskiego dyonu lotniczego 
w Pucku, Janowi Kropidłewskiemu 
oraz właścicielowi młyna w Pucku 
Pawłowi Prib© i kupcowi z Gdańska 
Ernestowi  Kochowi,  ©skarżonym o 
zbrodnię szpiegowstwa na rzecz j e d ­
nego z państw ©ściennych.

Wyrokiem sądu wojennego Kropi-  
dłowski został skazany na karę śmier­
ci prźeż rozstrzelanie.

Prezydent z prawa łaski nie sko­
rzystał, wobec czego wyrok został 
wykonany dziś o gedz. 2 po poł 

Wyrokiem sądu okręgowego oskar-

Walka z cenami karteioweml
Rząd zapowiada twardą rękę

Warszawa —  Póloficjalna ag&ncja 
„Iskra"  ©głosiła wez©n*j komunikat 
który brzmi:

—  Akcja rządu, zmierzająca d© 
wydatnego obniżenia cen artykułów 
przemysłowych, a zwłaszcza skarleli- 
zowanycfc, ma być odtąd prowadzona 
w dużo wiecej  intansywnem tempie. 
Dotychczasowe pertraktację,  bowiem 
jakie w tej sprawi® prowadzą czyn­
niki rządowe z przedstawicielami po­
szczególnych gałęzi przemysłu, któro 
ceny swych artykułów jaszcze nie 
obniżyły, mają przebieg zbyt pow ol ­
ny i zbyt oporny.

Rząd w swej akcji o wyrównanie 
nadmiernych i niesprawiedliwych ró ż ­
nic pomiędzy cenami artykułów prze­
mysłowych a produktami rolnemi mie 
«®fflie się przed użyciem wszelkich 
znajdujących się w j e g o  rozporzą­
dzeniu środków, M .im. przewidziana 
jest, go w razi© gdyby poszczególne 
gałęzi© skartc l izowantge przemysłu 
nadal trwały w swej niochąci p© 
dyktowanej koniecznością chv iii zniż­
ki cen, będą wydatni© rozszerzone 
kontyngenty przywozu odpowiednich 
produktów z zagranicy.

żeni Prib© i Koch dziś © gedz. 5 po 
poł. z©sfc»li skazani na karę śmierci 
przez powieszenie. Oskarżeni przy­
ję li  wyrok spekejnie.

Obrońcy zwrócili się telegraficznie 
do P. Prezydenta © łaskę. Jeżeli 
P. Prezydent z prawa łaski' nie sko­
rzysta, wyrok będzie wykonany w 
ejągu 24 godzin.

Sąd doraźny
P ro c e s  m o rd e rc ó w

Poznań —  Rozprawa dorai&a prze­
ciwko bandytom Bronisławowi B ed ­
narczykowi i Janowi Gralce, zabój­
com ks. Masłowskiego, zrobiła w ea- 
łem mieśeie ogromne wrażeni®.

Oskarżeni są to ludzie młodzi, ro ­
botnicy wykolejeni przez bezrobocie  
Bednarczyk ma lat 24, Grclka lat 27. 
Poznali się w celi więziennej iuplano- 
wali, że po odzyskaniu wolności będą 
wspólnie urządzali napady Bednar­
czyk twierdził ź© na,lepiej będzie 
na księdza, bo „taki ma zawsze p ie ­
niądze, a b foa ić  się ni© będzie bo 
n u  żal człowieka”

Przyznaje on się d© zamordowania 
ks. Masłowskiego, zrzuca jednak wi­
nę na Grclka, twierdząc, że działał 
pod jeg o  wpływtm, namową i tero- 
rem. Przebieg mordu opisuje w 
następujący sposób:

Kiedy ks. Masłowski, po opróżnie­
niu portfelu przez Grelką, porfel ten 
odtrącił i włożył rękę do kieszeni.

;  z w ie d z i ł
osiedla łączności.

Warszawa. —  Faa premjer Prys- 
tor wraz z ministrem Beernerem 
zwiedził ocegdaj budowę osiedla łącz­
ności w Babicach pod Warszawą. W 
chwili ©feecHej w Babicach prowadzo­
ne są rob©ty, terenowe pod budowę 
II osiedla. Budowa domów m iesz­
kalnych rozpocznie się z wiosną.

Praeę prowadzi w Babicaeh od ­
dział 100 -bezrobotnych zorganizowa­
ny i wynagradzany na nowych pod­
stawach. Robotnicy są skoszarowani, 
mieszkają w specjalnych barakach, 
prowadzą wspólne gospodarstwo. Za 
pracę swoją otrzymują całodzienne 

■wyżywienie ©raz wynagrodzenie w 
kwocie 2 zł. 5® gr. za dzień. Nie­
żonaci otrzymują do rąk tylk© poło­
wę tego wynagrodzenia pieniężnego, 
a druga p©łowa składana jes t  w PKO. 
na książeczki oszczędnościowe. Fo 
zakończeniu pracy w Babicach każdy 
z robotników będzie mógł podjąć z 
P. K. O. zaoszczędzoną w ten sposób 
sumę R obotnicy  żonaci otrzymają 
do rąk cały zarobek, którego więk­
szą część wysyłają rodzinom.

K r w a w a  nie d zie la
w  Niemczech.

Berlin. —  Zarówno w Berlinie jak 
i na prowincji doszło w niedzielę do 
licznych starć ulicznych z wypadka­
mi ciężkich poranień i nawet 
śmierci.

W  stolicy Niemiec kilkn narodo­
wych socjalistów edniesł© w czasie 
bójek rany postrzałowe, a policja  
rozwiązując pochód komunistyczny, 
była zaatakowana gradem kamieni, 
na co odpowiedziała bardzo ostrą 
salwą.

W  czasie zaburzeń w Essen hitle­
rowski oddział szturmowy zastrzelił 
policjanta.

W  ezasi© zajść w Siegburg edaiósł 
ciężką ranę dziennikarz narodow e, 
socjalistyczny.

Podobne wypadki miały miejsce 
w kilku jeszcze  miastach niem iec­
kich.—

w Poznaniu
ks. M a s ło w s k ie g o
G r e l k ą  krzyknął: „Brenek wal! —
ksiądz wyjmuje rewolwer".

Wówczas Bednarczyk strzelił z bez­
pośredniej bliskości, raniąc kapłana 
śmiertelni© w arterję szyjną.

Bednarczyk przyznaj© się niepytany 
do nowogo morderstwa, które popeł­
nił przed laty w Julj&nee pod C zę ­
stochową, na ©sobie listonosza Mier- 
niekieg.®. Jest te rewelacja dla 
władz sądowych.

Zeznania Bednarczyka trwały ckoło 
dwuch godzin.

Następnie wprowadzano drugiego 
oskarżonego, Grelką. Ten z cyniz­
mem wypiera się wszystkiego i twier­
dzi, żo w dniu morderstwa spotkał 
Bednarczyka dopiero wieezorom.

Sąd zarządza konfrontacją między 
obydwoma przestępcami, alt ©baj ob ­
stają przy swoich twierdzeniach.

Po wysłuchaniu obu ©skarżonych 
przystąpił trybunał d© przesłuchania 
świadków.

^
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Czy wiesz, jak raiło spędzić czas
przy radjoodbiorniku?

(21)

Największy wybór przy najniższych cenach
Znajdziesz w firmie

. A <

Przekonaj się i kup odbiornik do sieci
a. tem sprawisz swoim bliskim 
najmilszą niespodziankę

Racłjopol II Aleja 31.
R o ko w a n ia  sow iecko-japońskie

nie d a ły  r e z u lta tó w
Londyn. —  Według doniesień z 

Tokjo prowadzone ©d pewnego czasu 
poufne rokowania japońsko sewieckie 
w sprawie zawarcia paktu nieagresji 
utknęły na martwym punkcie. Rok© 
wania te zostały rozpoczęte z inicja­
tywy rządu sowieckiego, pomimo 
odmowy z« strony Japonji podpisania 
paktu z Sowietami.

Jak wynika z dotychczasowego 
przebiegu poufnych rokowań, Japonja 
domaga się, poza uznaniem Mandżu- 
rji, realnych gwarancyj bezpieczeń­
stwa przedewszystkiem w postaci 
usunięcia baz lotniczych z rejonu 
Wł«dywostoku.

Strona sowiecka natomiast naciska 
na Japonję o ewakuację zajętego 
ostatnio okręgu Bargji w zachodniej 
Mandżurji i domaga się wycofania

wojsk japońskich zpowrotem za Chin 
gan, Żądanie to jest spowodowane 
obawami rządu sowieckiego przed 
rozszerzeniem akcji japońskiej w kie­
runku Mongolji. Po nieoficjalnej wy­
mianie zdań, ujawniającej znaczną 
rozbieżność stanowiska obu państw, 
poufne rokowania wstępne sowiecko- 
japońskie zostały przerwane wskutek 
niemożności dojścia do porozumienia 
w poruszonych sprawach.

W kołach politycznych podkreślają, 
że znana już deklaracja Stalina o 
konieczności dalszych zbrojeń inten­
sywnych w obeć sytuacji na Dalekim 
Wschodzie, była niejako aluzją do 
nieprzejednanego stanowiska Japonji 
w sprawie zawarcia paktu nieagresji 
i komentowana jest jako odpowiedź 
Sowietów rządowi japońskiemu.

„B o h a te r*1 ukraiński zło d zie je m
N ie słych an e  w y s tą p ie n ie  parocha

iński paroch, ks. Czepił, albowiem 
następnej niedzieli, ku zdumieniu 
wszystkich obecnych w cerkwi, zwró­
cił  się z apelem do ludności, aby 
przebaczyła Modnemu włamanie do 
cerkwi i kradzież pieniędzy kościel­
nych, gdyż, jak się wyraził ks. Cze­
pił, „jest on najlepszym synem Ukra­
iny i poniósł dla niej ofiary” .

Nie ulega wątpliwości, że wystą­
pienie księdza ukraińca w sprawie 
złodziejskiego czynu Modnego jest 
objawem zaślepienia politycznego.

Lwów. —  Do cerkwi ruskiej w 
Szyłach w pow. zbaraskim, włamali 
się złodzieje i skradli około 60 zł. z 
puszek. Paroch ukrąiński, ks. Czepił, 
piętnując świętokradców, rzucił w 
czasie nabożeństwa niedzielnego klą­
twę na złodziejów.

W międzyczasie policja wykryła 
sprawcę kradzieży, niejakiego Iwana 
Modnego, który w roku 1930 oskar­
żony był przez policję polską o pod­
palenie dworów i wsi polskich. Za­
pewne wiedział o tem dobrze ukra-

Przed wyborami
w Irlandji.

Dublin. —  Sensacyjne oświaócso- 
nie CosgraYe‘a, iż w razie powrotu 
do władzy, pierwszym krokiem jeg o  
będzie zawieszenie uiszczanych przez 
farmerów rocznych spłat gruntowych, 
aż do końca r. 1934, wywołało oży ­
wione komentarze prasen© i stało 
się głównym tematom, dobiegającej 
końca kampanji wyborczej. Pisma i

zycyjne natomiast oświadczają, że 
krok Cosgrave‘a jest tylko logicznem 
następstwem złożonego w swoim cza­
sie przez opozycję wniosku zawie­
szenia spłat gruntowych na cały czas 
trwania wojny celnej z Anglją i 
opłakanego stauu rolnictwa ^irlandz­
kiego, które wskutek tej wojny po­
niosło straty w wysokości 7,340,00® 
funtów aog. W obec tego, iż suma 
ta czterokrotnie niemal przewyższa 
wysokość przypadających na toaże 
okres spłat gruntowych, stało się 
rzeezą oczywistą, iż farmer irlandzki 
musi ©trzymać ulgi płatnicze aż do 
czasu przywrócenia normalnych wa­
runków wywozu produktów rolni­
czych do Auglji.

Napad
na hurtownię tytuniową

Katowice. —  Trzesh uzbrojonych 
bandytów wtargnęło o 7 ej wiecze- 
rem de hurtowni tytuniowej Roberta 
Kuli w Nowej Wsi, w ehwili kiedy 
dwaj synewie właśeiciela, W ojc iech  i 
Herman, obliczali zebrane w ciągu
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mówcy rządowi komentują tę zapo­
wiedź, jako manewr wyborczy, ob li­
czany na pozyskanie głosów farmer­
skich wobec zupełnego niepewodze- 
nia detychczas rozwijanej przez opo- 
ayeję agitacji przedwyborczej i jake 
wyraźną próbę przelicytowania obiet­
nicy de Yalery umorzenia tych spłat 
de wysokości 50 proc. Czynniki opt-

C entralne B iuro 
„OBRONA11

w Częstochowie, Aleja W olności 27 
Oddziały: 

w  Kuźniczce, powiat częstochowski 
w  Rudnikach, powiat wieluński 

załatwia w szelk iego  rodzaju spra­
w y  w  imieniu z lecen iodaw ców : 
sądowe, skarbowe, administracyj­
ne, w o jsk ow e , szkolne, Jeśne, 
rentowe, majątkowe, hipoteczne, 
spadkowe, inwalidzkie,wekslowe, ** 
emerytalne i rentow e zagraniczne

Załatwia szybko i solidnie
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dnia pieniądze. Między bandytami a 
napadniętymi wywiązała się rozpa­
czliwa walka o pieniądze, które leża­
ły na stole. Wojcieeh Kula został 
ranny w pierś, a Herman w ramię 
kulą rewolwerową. Mimo to napad­
nięci bronili się tak dzielnie, że zmu­
sili bandytów do ueieczki, tak, iZ 
zdołali oni nic zrabować. W  trakcie 
walki przed składem zebrał się tłum 
ciekawych, który, zamiast zatrzymać 
uciekających bandytów, pad terorem 
rewolwerów pozwolił im uciec. Felicja 
j « s t  jnż na tropie baudytów. Stan 
rannych Kulów Mie jest  groźny.

G o rg o n o w a
na eKranie?

Warszawa. —  Pomysłowi Am ery­
kanie s io  omijają żadnej spesebnoś- 
ci, z której mogliby czerpać dolary. 
Wszystko jest  dla nich terenem eks* 
pleataeji —  nieszczęście, ból ludzki, 
zbrodnia...

A et® mamy tego dewód!
Ro nkoiezenia procesu Rity Gor- 

genewej jedna z największych w 
Hollyweodzie wytwórni filmowych 
nadesłała do Gorgenowej, przebywa- 
jąeej, jak wiadome, w więzieniu w 
Krakowie list, w którym zapytuje, 
czy w razie je j  uniewinnienia zg o ­
dziłaby się odtwerzyć główną rolę 
w filmie, którego seenarjasz napisa­
no na podstawie sprawozdań z roz­
prawy sądowej?

Jednocześnie wytwórni propenaje 
honerarjnm w wysokości kilkudzie­
sięciu tysięcy dolarów. Na list ten 
Gergenewa dotychezas jeszcze  nie 
odpowiedziała

Należy pedkreślić, że według sce- 
narjusza Z&rembiankę zamordowała 
nie Gorgeaowa, lecz inna osoba.

P a rtja  k o m u n is ty c zn a
w Niemczech rozwiązana?

Berlin —  „Kreutz Ztg.” donosi z 
kół parlamentarnych e projekcie roz­
wiązania partji komunistycznej w ca ­
łej Rzeszy.

Tego redzaju zarządzenie m ia ło ­
by na celu wyeliminowanie komu­
nistów z parlamentu w którym jako 
nartia oialetfalnn nie m©dlibv być re-

M J t Ź  z a  M I L J O A Y
I I I ■■■■■■■■ P O W IE Ś Ć .
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On sam tylko wie... Może 
ja... może Celestyn,., może hra­
bia de Lucenay, jeżeli postano­
wił odziedziczyć i po niej ma­
jątek przed zaślubieniem Ga- 
brjeli... a może zamierza pozbyć 
się naraz i Gabrjeli i Juljusza 
Claude... Za zamordowanie swej 
żony uczynić odpowiedzialną 
Gabrjelę w spółce z Juljusaem 
Claude — przyznać trzeba, że 
to kombinacja szatańska i god­
na tego nikczemnika. Na szczę­
ście wiem o tem, będę czuwa­
ła i przeszkodzę!

Dufour, widząc z twarzy 
Magdaleny, że pracuje myślą, 
zapytał:

— Znalazła pani co?
— Jeszcze nie... szukam...
— Czy życzy sobie pani 

wprowadzić jakie zmiany w 
programie wytkniętym mi przez 
hr. de Lucenay?

— Żadnych... Zmiana mogła­
by skompromitować pana i

ściągnąć na niego podejrzenie 
hrabiego. Proszę wykonać je ­
go polecenie co do joty. Kiedy 
wrócisz pan?

—  Powrócę za kilka dni.
— W ięc oczekują pańskiego 

raportu następnego dnia po po­
wrocie.

— Będę akuratnym — od­
rzekł, głęboko ukłonił się kil­
ka razy i wyszedł.

Gdy znalazł się w swena 
mieszkaniu, zacierając ręce, 
rzekł do siebie:

— W ięc moje marzenie ob­
lekło się w rzeczywistość!...

X X IX

Hrabia de Lucenay przybyw­
szy do Paryża, udał się wprost 
do Gabri, zjadł z nią śniadanie 
i zakomunikował radosną no­
winę o spodziewanej niedale­
kiej śmierci p. Dauray, następ­
nie powrócił do domu, gdzie 
wręczył Dufourowi znaczną su­

mę na kupno lornetki i koszta 
podróży do Londynu*, wieczór 
zaś i noc przepędził na weso­
łej hulance z towarzyszami w 
paru kawiarniach.

Pan intendent następnego dnia 
przed północą stauął w Lon­
dynie i stosując się do rozkazu 
hrabiego, zapisał się w hotelu 
jako Juljusz Claude. Przespał 
się i około dziesiątej rano udał 
się do ratusza, gdzie miała się 
odbyć licytacja.

Tłum, złożony z osób nale­
żących do sfer rozmaitych, za­
pełniał przedsionek tak, źe 
Dufour z trudnością zdołał prze­
cisnąć się do sali, gdzie w sza­
fach oszklonych spoczywały 
wystawione na widok publiczny 
przedmioty. Każdy z nich zao­
patrzony był w kartkę, na któ­
rej wypisane było nazwisko 
zbrodniarza i data usilowanej 
zbrodni lub kary przestępcy. 
Ale największą ciekawość 
wzbudziła słynna lornetka. 
Wyglądała ona z pozoru bar­
dzo niewinnie i elegancko; w o­
koło miała inkrustacje ze złota 
i srebra, wszystkie zaś widzial­
ne części mechanizmu były cy­
zelowane bogato.

Jakiś Anglik lat pięćdziesię­
ciu, długi i suchy, ze zwiesza - 
nemi siwemi faworytami i bi- 
noklem między dwoma łukami 
brwi, pożerał ją wzrokiem 
chciwym.

Dwóch nieruchomych poli­
cjantów stało po bokach witry­
ny. Nie dozwalali oni jednej i 
tej samej osobie stać przed nią 
i utrzymywali kolej przygląda­
jących się.

Dufour, zmuszony postępo­
wać w szeregu, zatrzymał się 
przed lornetką na chwilę, przy­
patrzał się jej i wyszedł z sali. 
Następnie dla zabicia czasu
zwiedzał przez resztę dnia o- 
sobliwości Londynu, wieczór
zaś spędził w teatrze.

Nazajutrz o jedenastej rano 
wraz w tłumaczem hotelowym 
udało mu się zająć w sali licy­
tacyjnej miejsce tuż przy stole, 
oddzielającym publiczność od 
przedmiotów sprzedawanych. 
O kilka kroków od niego stał 
niezbędny konkurent, widziany 
poprzedniego dnia chudy Anglik, 
z katalogiem w ręku.

Licytacja rozpoczęła się o 
godzinie dwunastej.

d. c n.
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Chwila bieżąca.
—  Władz© pelicyja© w Łodzi wpad­

ły  na trop sensacyjnej afery handla­
rzy żywym towarem. Aresztowano sze­
reg osób, które pozostają w związku 
■z areszt® wanyin w Piotrkowie Nejma­
nem, obywatelem argentyńskim.

—  W iceminister Szembek, p rzy ję ­
ty był na dłuższej audjeacji przez 
Mussoliniego.

—  Gorgonowa stanie przed sądem 
28 lutego, świadkowie etrzymali już 
wezwania. Przed rozprawą główną, 
odbędzie się wizja lokalna w Brzu- 
^hewicaeh.

—  W  Orzewie na Wołyniu, spaliła

się fabryka parkietów własności ks. 
Radziwiłła. Straty wynoszą 600 tys. 
złotych.

—  Na linji kolejewej Stenedal-Ber- 
lin wydarzyła się katastrofa, Pociąg 
najechał na wóz, w którym znajdo­
wało się 6 esób, 3 oseby zostały za­
bite, 3 zaś ciężka ranne.

—  Na keneercie symfonicznym ped 
dyrekcją Grzegorza Fitelberga, który 
odbędzie się 19 *hm. w Kopenhadze, 
KarolJS zymanowski wykona solo fo r ­
tepianowe ze swej IY  symfonji.

—  W Gdańsku odbył się doreczny 
walny zjazd delegatów Zw. Z jedn o­
czenia Zawodowego Polskiego na W.  
M. Gdańsk, największej oraganizacji 
polskiej na tut. terenie.

KRONIKA
KalendarzyK

STYCZEŃ

18
Środa

Dziś Kat.śwPiot 
Jutro Henryka

Słońca
wschód

7.3S
zachód

3.57

Nocne d y ż u r y  a p te k
W  nocy z dnia 17 na 18 b. m. otwarte 

"będą następujące apteki:
p. Szostakiewicza, Nowy Rynek Nr 6 
p. Bujakowskiego, A leja  W olnośc i  33

W  nocy z dnia 18 na 19 bm. otwarte 
będą następujące apteki: 

p. Kozerskiego II A le ja  26 
i apteka na Ostatnim Groszu.

I repertuaru T e a tru  i K in.
Teatr Kameralny.

„Estera żona Rapaporta“
Kino „Odeon“ .

„Jasnowłosy Sen” z Lilianą Haryej 
i Henry Garat‘em w  roli g łównej

Kino „Nowości*'.
W  cieniu drapaczy chmur, czyli 
„Chłopiec z barki“ i „Żelazna Ma­
ska11

Kino „Grand".
„Dr. Frauhenstein“ i „S zw eik "

Kino „Oaza".
„ W  pogoni za szatanem11

Kino „Muza".
„P rze d w io śn ie 11 i „ W  mocy kor­
sarza”

Zwrot Ksiąg haadlowych
—  Magistrat zawiadamia wszyst­

kich tych, c© złożyli książki handlo­
we w wydziale prezydjalnym MagF 
stratu do 31 grudnia ub roku, pro­
szeni są o natychmiastowe zgłoszenie 
się po odbiór książek handlowych.

lezw iązanie zebrania robotników 
w fabryce „Warta*

Onegdaj odbyło się zebrani© ro­
botników w fabryce „W arta” w 
związku z zamierzoną redukcją ilości 
ńini pracy w tygodniu. Na zebraniu 
zabierał głos cały szereg m ówców, 
m. in. pp. Kowal, Dąbrowski i inni, 
W e wszystkich tych przemówieniach 
na czo ło  wybijała się troska © przy 
szłość  1100 robotników, którzy i tak 
cierpią już skrajną nędzę.

Z chwilą, gdy głos zabrał znany 
powszechnie trybun ludowy Dyderko, 
gdy padły pierwsze słowa piętnujące 
obecne postępowanie kapitalistów 
w obec robotników, asystujący na 
zebraniu przedstawiciel P. P. zebra­
nie rozwiązał i obecnych z sali 
usunął.

W alne zebranie 
Kieleckiego Z. O. P. N-u.

— W  aied iio lę , dnia 15 bież. m. 
odbył© się w sali Rady Miejskiej de­
resza© Walno Zebranie Kieleekiego 
Związku Okręgowego Piłki Nożnej 
przy licznym udział© przedstawieieli 
klubów z całeg® okręgu.

Posiedzenie zagaił dotyebeiasew y 
prezes pref. Adtrn Miller, który w 
dłuższem przemówieniu streścił ca­
łoroczną dniałalność zarządu Kici. 
Z. O. P. N-u.

M. in. mówca zwrócił się do dele­
gatów klubów z prośbą, aby kierow­
nictwa s©kcyj piłkarskich kładły na­
cisk na piękniejszo wydanie footbalu

przez ich graczy, a t© niewątpliwie 
wpłynie na ©gólne podniesienie 
poziomu gry  i wzmoże frekwencję 
widzów, cheącyeh oglądać grę fair 
i piękną.

Po udzielonin abselntorjum nstę- 
pująeemu Zarządowi, przystąpiono do 
wyboru nowych władz.

Znaozną większością głosów zastał 
wybrany prezesem p. pref. Adam Mil 
lor (ponownie). —  Do zarządu zaś 
weszli pp . Władysław Wolski, Szme- 
kel, Egierski, Kanus, Malee, Kociń- 
ski, Seherer i Wideryński.

Do Wydziału G. i D. wybrano pp.: 
A. Szmekla —  jako przewodniczące­
go, Franciszka W itkowskiego, Ch. 
Birenholea, Jakubowicza, Brzozow i­
cza, Kaehla i Śniadego.

Do Komisji Rewizyjnej weszli pp.: 
dr. Alfred Franke, dr. Leon Geld 
man, inż. Czesław Rajenia, Edmund 
Reimsehtissel i Salomon Markowiez.

Zebraniu przewodniczył p. iet. 
Michalski, delegat z Podekręgu Za­
głębia Dąbrowskiego.

Dancing H. 0. S. „Victoria“ .
— W seeetę 21 bm. o gedz. 20 w 

lokalu Klubu „Y icteria* ul. Panuy 
Marji 43 edbędzię się da ie ing  towa­
rzyski. De tańców przygrywać bę 
dzie własna orkiestra. W iele miłych 
niespodzianek i atrakcyj. W stęp dla 
pań i ezłenków Klubu za okazaniem 
legitymacji zł. 1, pozostałe bilety p® 
Zł. 1,50.

Choinka dla dzieci rezerwistów.
—  Staraniem Związku R ezerw i­

stów w lokalu Związku Strzeleckie­
go, odbyła się onegdaj choinka dla 
dzieci rezerwistów.

„Milusińskich* zebrało się coś oko- 
łe 200.

Jedne z dzieci wyrecytowało bar­
dzo pięknie wierssyk e Marszałku 
Piłsudskim, peesem nastąpiła dekla­
macja wierszyków: o Gdyni, e ,,że- 
glarzu polskim na morzach*, i t. p. 
Wszystkie dzieci obdarowali gospo­
darze zabawy różnemi zabawkami i 
słodyczami.

Po kilku godzinach wesołej zaba­
wy, dzieci rozeszły się w „ różow y ch "  
humorach do domów, gdzie szeroko 
rozprawiały z rodzeństwem© wesełej 
i miłej zabawie i pięknych podarun­
kach.—

Z Teatru Kameralnego.
—  W e wtorek, 17 b. m. t  geds. 

20-ej, premjera, (po raz pierwszy 
na scenie polskiej) głośna sztuka 
znakomitego dramaturga J. Gordiua 
w polskiej adeptacji Andrzeja Marka 
p. t. „Est©ra żtua Rapaperta".

Reżyserja  i znakomita inscenizacja 
Iwa Galla, który jako założyciel je 
dyneg© w Polsce hebrajskiego stu- 
djutn w Wilnie — jest  specjalistą ed 
tego rodzaju sztuk.

Udział bierze cały zespół z newo- 
zaaugażewasą znakomitą artystką Ja­
niną Zakrsyńską na czele. —  Bilety 
wcześuiej meftna nabyć w księgarni 
W. Swięeki i S-ka (telefon 7 99), a 
od gedniny 13-ej w kazi© teatru 
(ile. 4-69).

Żywność dla bezrobotnych.
—  Miejski Komitet Niesienia 

Pomocy Bezrobotnym wydaje codzien­
nie be/.robotnym nie pobierającym 
żadnego zasiłku, żywność w dwóch

punktach rozdzielczych. Pierwszy 
punkt mieści się w nowej szkole po ­
wszechnej przy ul. Narutowicza, 
drugi zaś na ul. Chlopickiego w daw­
niejszej kuchni dla bezrobotnych.

W dniu 18 b. m. w pierwszym 
punkcie rozdzielczym, otrzymają ży ­
wność, bezrobotni z rejonu 9-go, w 
godz. od 9— 15.

Nadto w każdą sobotę odbywa się 
w drugim punkcie rozdzielczym w y­
dawanie żywności na dodatkowe lis­
ty-

N ie d o s zły  świętokradca 
p r z e d  sądem

Osegdaj na wokandzie karaej, sąd 
grodzki pod przewodnictwem sędzie­
go Felińskiego rozpoznawał sprawę 
Franciszka Rybaka oskarżonego oskar­
żonego z art. 49 i 581 «z. II k. k. o 
świętokradztwo.

W  miesiąeaeh letnisk, pewnego 
dnia kościelny św Rodziny zauważył 
dziwnie rozm odlonego esabnika, k tó ­
ry jaż  ed godz. 7-ej klęczał przed 
ołtarzem, f 1 gedz. 10 kościelny zau­
ważył że Rybak, korzystając z chwili 
samotności, usiłował odkręcić puszkę 
z pieniądzmi, na widok w chodzącego 
kościelnego gwałtownie odskoczył. 
Wówczas kościelny wyszedł przed 
kościół i z za drzwi obserwował R y ­
baka, który poaownie chciał oderwać 
skarbonkę, kościelny widząc, 2e ma 
do czynienia z rabusiem, przywołał 
policję i Rybaka odprowadzone de 
kemisarjatu. Do winy się przyznał 
motywując to skrajną nędzą.

Podczas przewodu sądowego w ysz­
ło na jaw, że Rybak juź był raz ka 
rany jednorocznym  więzieniem z czę- 
śsiowem pozbawieniem praw.

Sąd wychodząc z aałożenia, że usi 
łowanie zbredni świętokradztwa nie 
doszło do skutku i bierąo pod uwagę 
skrajną nędzę w jakiej znajduje się 
Rybak wraz z żeuą i dziećmi, skazał 
go na 6 miesięcy więzienia z jedno- 
czesnem darowaniem kary na zasa­
dzie amnestji.

J a k  n a iw n a  ko b ie ta  
p r ze g ra ła  pierścionek

Skazanie wytrawnego oszusta
na 6 miesięey więzienia.

W daiu 15 lipca 1932 r. żon* ro ­
botnika z Konopisk, niejaka Adamina 
Polanowa wracała z Jasnej Góry de 
domu.

W tym czasie zaczął pad»ć deszcz. 
Polanowa schronił* się pod badką. 
W krótce zjawił® się kilku osobników, 
jeden z nich miał mały, składany,

przenośny stoliczek. Zainscenizowano 
sztuczne zainteresowanie; zacieka­
wiona Polanowa podeszła bliżej i 
spostrzegła, że kilka podstawionych 
esób wygrało po kilkanaście złotych 
W Pelanewej odezwało się pragnie­
nie wygrania łatwym sposobem kilku 
złotyek.

Na pytanie je j  czy można bez p ie ­
niędzy grać, ©sznst dał potwierdza- 
jącą odpowiedź. —  Polanowa zdjęła 
z ręki złoty pierścionek, hazardzista 
przerzucił karty —  Polanowa unio­
sła jedną z nieb.

Bkasałe się, że przegrała.
W ówczas wyrwane je j  z ręki pier­

ścionek i wkrótce po przedsiębior­
stwie gry „w  trzy karty* nie zostało 
śladu.

Ograbionej Polanowej puściły się 
łzy siurezkiom z eczu 1 rozżalona 
udała się do posterunkowego, który 
oprowadził ją  p© placu podjasnegór* 
skim, w czasie tej przechadzki, P o ­
lanowa poznała w jednym handlarzu 
osobnika, który ją  namówił de gry. 
Policjant osobnika tego przytrzymał, 
odprowadził do komisarjatu, gdzie 
okazał się znanym już policji eprysz- 
kiom, Władysławem Skalikiem.

W czoraj sprawa ta znalazła się na 
wokandzie karnej Sądu Grodzkiego. 
Po przesłuckaniu świadków, sędzia 
Feliński skazał oskarżonego Skalika 
na 9 miesięcy więzienia, lecz na m o­
cy amnestji kara została Skalikewi 
darowana.

Zaw©«ly bokserskie

—  Naprzód (Lipiny) ŻTG S (C z ę ­
stochowa) 6:4. Nieznaczne zwyeię- 
stwo ślązaków poniekąd jest sukce­
sem gospodarzy, którzy walczyli jak 
lwy. O becność mistrza i wicemistrza 
Polski w drużynie Naprzodu walnie 
przyczyniły się do perażki Ż. T. G. S. 
Wyniki techniczne poszczególnych 
walk aą następujące:

Waga papierowa: %Złetnik zwycięża 
Brosza (N) na punkty; waga musza: 
Zilberberg (Ż )  nokautuje w drugiej 
rundzie Świątka (N); waga kogucia: 
Chwat (Ż )  ulega na punkty Dybale; 
waga piórkowa: sensacyjne spotkanie 
mistrza Polski, Rudzkiego ze Szaj- 
nem zakończyło się zbyt mało prze- 
konywującem zwycięstwem Rudzkie­
go. Sędzia raczej przyznał zwycię­
stw© ze względów prestigełowych. 
Świetna postawa Szajna spotkała się 
z ogólnym aplauzem publiczności; 
waga lekka: Konieczny (N) zwycięża 
Szlimera (Z )  przez, k o. w II run­
dzie. Sędziował w ringu p. Wejs, p o ­
prawnie.

Zbrodnia wTruskolasach
Z a g a d k o w a  ś m ie rć  za s łu żo n e j d z ia ła c z k i

Dziś na wokandzie karnej Sądu 
Okręgowego znalazła się sprawa ta­
jemniczej śmierci ś. p. Henryki Ko- 
sztulskiej. T ło  tej sprawy jest nastę­
pujące- W miesiącu marcu ub. roku, 
w sam Wielki Poniedziałek, pasterka 
wiejska z Truskolas. znalazła zwłoki 
jakiejś niewiasty w podeszłym wieku, 
leżące twarzą na dół w małym stru­
myku płynącym obok Truskolas. Prze­
rażona pasterka pobiegła czemprę- 
dzej do wsi i tam o swoim odkryciu 
powiadomiła wieśniaków. Bczw łocz-  
nio na miejsce wskazane przez pa­
sterkę udała się policja. Zwłoki oka­
zały się Henryką Kos/tulska, żoną 
m iejscowego aptekarza. Doraźne 
śledztwo ustaliło, żo zaszedł wypa­
dek prawdopodobnie samobójstwa. 
Tembardziej, że krewni stwierdzili, iż 
ś. p. Kosztulsha m ocno zdenerwowa­
na opuściła mieszkanie z niedzieli 
Palmowej na poniedziałek i do domu 
nie powróciła.

Tymczasem zaczęły chodzić jakieś 
słuchy © tem, że Kosztulska została 
zamordowana przez męża i pom ocni­
ka aptekarskiego.

Na skutek tych pogłosek władze 
prokuratorskie wdrożyły śledztwo. 
Wynik był sensacyjny: aresztowano
Kosztulskiego i Zygmunta Skassa pod 
zarzutem uduszenia Rosztulskiej i 
dla upozorowania samobójstwa wrzu­
cili zwłoki do rzeki. W późniejszym 
śledztwie. Skassa został wypuszczony 
na wolność za kaucją, Tadeusz Ke-

sztulski natomiast siedzi w więzieniu.
Oskarżeni o morderstwo odpowia­

dają dziś przed sądem okręgowym, 
poć przewodnictwem sędziego Hera- 
simewicza, oskarża prek Hausbrand. 
Obronę wnoszą adwokaci Paciorko- 
wski i Plebanek. Na rozprawę powo­
łano 31 świadków i 2 ch biegłych.

W chwili oddawania numeru na ma 
szynę rozprawa trwa.

Tabela loterji państwowej.
Główce wygrane.

W 4 m dniu ciągnienia 3-ej klasy, 
26 polskiej loterji państwowej większe 
wygrane padły na następujące nu­
mery:

Zł. 100,000 na nr. 58080 
Zł. 20,000 na nr. 72658 
Zł. 5,000 na nr. 67380 
Zł. 2,000 na n-y 36473 130469

141108
Zł. 1,000 na nr. 35237 53516 77493 

101782 137063 147141 
Zł. 500 na n-ry 480 8666 27960 

35626 824 53131 65888 71903 85414 
91892 95050 111596

Zł. 400 na n-ry 11434 17616 25107 
36367 39202 378 47363 50086 57542 
58000 63211 64785 84474 85945
93655 101120 124834 134445

Zł. 300 nan-ny 16287 17775 33602 
34421 47033 47619 47774 52491
858 60180 97741 812 109992 117216 
121543 132108 138480 140275

Każdy nowoprzybyły prenumerator otrzyma początek powieści darmo!
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Z KRAJU..
70 -lecie  p o w s ta n ia  

s ty c zn io w e g o
W przedzieli 7@-»j recsaiey wybu­

chu pcwstasia styciBiow ego esda 
Warszawa s ło iy  hołd uieśmieTtelBej  
idei powstańczej prs©« mauifestaeję 
Bar»d®wą u stóp Krzywa Traugutta 
dokąd wyruszy peehód z pl. Piłsud­
skiego.

Komitet ©bćhedu ped przowodaie-  
twpffi gen. Śmigłego-Rydza pesiaae- 
wił, że p@d pomaikiem złożony będzie 
tylko jedea wieaiee ególay c i  
ws*ystki«h org&Hiaueyj., bierąeyeh 
udział w ty® pechedzi®.

Śm ierć z a  w ią z k ą  
siana

Właściciel  d@aau przy ul. Mołdaw­
skiej 39 (kolenja Rakewiee), Jan 
Pietrzak aświadczj ł  Zonie swej Up­
lecie,  że idzie po słomą aa pedściółkę 
dla krewy.

Wezeraj raa® Pietrs&kewa ebudziw- 
szy się, stwierdziła z prierażesiem  
Jż niema. Zauiepofcejoaa udała
się aa pessufciwauie. Idą® ulieą 
Piasskowską, saalasła pod wałem 
b. fortecy swego męża już martwego 
Twarz i ubrani® miał ta  zanurzono 
w sieBai. Doloa zseięka zrstała złss- 
MAsa. Przybyły iekars pogotowia 
stwitrdsił  śmierć h aiezstaloBej 
przyczyny.

Sądząo a og lędzin,  Pietrzaka  %&* 

m o r d t w a a o  gdz ie indz ie j ,  a uaztąpui* 
trupa sae iąguięte  pod wał. P ietrzak 
miał oświadczyć źoo ie ,  *o zds  się sa 
grunta  u i e j i k i e ,  d z ie r ż a w ie ie  przez 
Jana Chawłosk iege ,  gdz ie  iBojdmją 
się kopee,  p i i n o w a i o  w ao ey  przea 
dezoreów.  Is ta i o j o  p r z y p u s z o i o i i e ,  
Se w moaaeneie, gdy  Pietrzak zabie ­
rał wiązką słomy,  został  zatr zyma zy  
przez  dozorców,  którzy zadsli  ma 
śmierte lne  zd er ze a ia  kijami. W spra­
wi® tej peł ieja prowadzi  doehedseBio 
Zmarły  t rag iczną  śmi^reią był s tar ­
szym murożem,  prasując przez 13 l&fc 
w państwowej  fabryoe  tytuaiowoj  
Pozostawi ł  ż©wę i b-re dzieci .

„Przyjacielska46 wizyta
Opryszki pod kluczem

Hearyk Adamczyk, ekeąe uczcić 
dzień imienin swej Seay, zaprosił do 
siebie aa kolatją Staiisława Dąbrów- 
skiege, który zkolei przyprowadził 
TUmaaa W yszyńskiego. Po szto za­
krapianej kelaeji, Adamczyk pozę- 
stawił żoaę w demz, sam zaś « t o ­
warzyszami udał się na dalszą libac­
ją de restauracji... Pe kilkunastu ke- 
lejkaeh Wyszyński epuśeił tow arzy­
stwo, lecz przedtem zdołał wyciągnąć 
z kiesceai Adamezyka klucz ed j®g® 
mieszkania.

W  eiaaie gdy Adamczyk z Dąbrow­
skim w dalszym ciąg* ucztowali, 
Wyszyński destsł się de mieszkania 
Adamczyka. Obudgeaa hałasem A daa- 
ezykewa, zobaczywszy ebcege w de­
mu, wszczęła alarm, Wyszyński ren- 
cił sią wtedy na l ią  i począł w sk­
rę p u j  sposób bić i dusić, a jedne-

O s z u k a ń c z a  k r a d z i e ż  k a m i e n i c y
Pomysłowy spryciarz osiadł w więzieniu.

( ~ )  Przed kilku miesiącami zmarł 
w Warszawie bogaty kupiee żydow ­
ski, Benicj&B W olberg , właściciel du­
żej kamieaiey przy ul. Solnej. W ol-  
b e r g  pedzielił kamienicę między 
cztery córki i dwóch s y ió w  w rów­
nych częściach.

W toku postępowania spadkowego 
sukcesorowi© zwrócili się do urzędu 
opłat spadkowych e ustalenie wyao 
keści podatku spadkowego.

Zgodnie z przepisami podatek ze­
stal wyznaczony i postępowauie 
spadkowe miało się już ku końcowi, 
gdy niespodziewaeie jeden z sukce­
sorów Jakób W olberg wystąpił w - 
mieniu pozostałych sukeeserów © ped 
wyżssonie podatku spadkowego, m o­
tywując  to tern, źe wskutek formal­
nej potrzeby przepisania kamieaiey, 
keniecznem jest  wymierzenie więk­
szego podatku.

Równocześnie urząd wydał Jakó- 
bewi W elbergowi zaświadczeiaie, Se 
podatek został odpowiedni® podwyż­
szony i nie ma żadnych przeszkód

do załatwienia formalności w hip©- 
teee.—

Na podstawie tego aaświadezeaia 
W elberg  zdołał przepisać kamienicą 
na siebie i obciążył ją  nawet p o ­
życzką w wysokości ckołe i  tysięcy 
dolarów.

Sprawa podstępnego przywłaszcze­
nia kamienicy oparła się e władze 
śledcze i pemysłoweg® W olborga 
aresztowano.

Równocześnie pokrzywdzeni wazezą 
li sprawą cywilną w sądzie okrę­
gowym.

zajcie
t y l k o

w

„ K u r i e r z e  C z ę s t o c h o w s k i m ' * ,

U W A G A !

Nowoczesna wytwórnia papiernica
„E X P R E S“ (26 -21 )

Częstochowa, ulica Katedralna Nr 3 | .5 (dawniej Strażacka 16)
posiada stale na składzie: wielki w ybór  zeszytów szkolnych, wszelkiego m rodzaju papier oraz materjały prsenme f i

Sprzedaż wyłącznie hurtowa

m m m m SCENY K O N

f i ­

rn
0

- m m m

B iu ru  D zie n n ik ó w  i O g ło s ze ń
„RENOM A”

w ł .  JMiarjafs Ż u k o w s k i
Częstochowa, Aleja 21, tel. 448

PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkich pism krajowych i zagranicznych,
POLECA: Dzienniki i czasopisma krajow e i zagraniczne
SPRZEDAJE: W yroby  tytoniowe, papierosy, oraz znaczki stemplowe, p ocz - i

tcw e, w eksle  i t. p. (25)
KALENDARZE NA ROK 1933. OBSŁUGA SZYBKA I SOLIDNA!
mm-

cześnie usiłował ją  zniewolić.
Adamezykowa jest  w poważnym 

siani®. Pod ciosami zwyrodBialce, 
s ies io ięś liw a  kobiota comdisla W ów ­
czas Wyszyński r®*p§«tał gospodarką 
w miesskasiu: z j o d ie j  i  ssiflad  
skradł 130 zł.

Dalsze plądrowali® „przyjaeio ła” 
przerwało iad®jś«i§ Adamezyka i 
D ąirew skiege .

Adamezyk widząc ce lią  dzieje, 
prosił Dąbrewskiego, aby ten p rzy ­
pilnował Wyszyńskiego, póki nie 
przyprewadsi peliejaita.

Po tkwili Adamezyk pewróeił z 
policjantem, ale przyjaciół swych 
ju t  aie zastali. Obaj ziikBąli sabie 
rając abraiio i bielizną.

Pelieja po kilka g e lz i ia e h  ebu s$- 
trzymała. Siedzą w wiązieaiu.

W z r z s t  zg o n ó w
aa claernby serca.

( - - )  Licab^i *g0f40w b* 
serca wzrasta w W&rszawi© z rokn 
ca  rok.

&dy w roku 1 ©25 liczba ta w yno­
siła 15,7 na 1000 M ieszkańców , w r. 
1931 dosięgła już 20,§. Ogółem w r. 
1931 zmarło w Warszawie na chere- 
by Rerca 2,413 osób.

Natomiast śmiertelność na gruźli­
cą powoli, lecz stale obuita się. 
1031 r. w porównaniu z rekiem 1980 
wykazuje nawet b. silny je j  spadek, 
mianowicie z 21 zgonów na 10.000 
mieszkańców d© 18,4.

Śmiertelność na raka utrzymuje 
się w ostatnich latach mniej więcej 
na jednakewy®, deść wysokim p o ­
ziomie, dając ©kełe 10 osób na 10 
tysięcy miesskańców. W  ręka 1981 
zmarło na raka 1.078 esób.

Cheroby zakaźne zabrały w reko 
1931 stesuukowo niewiele ofiar. —  
Najwięcej zmarłe na grypę (128 ®- 
sób) dur brzuszny (114) i błonicę 
(85 esób).

Liczba aamebójstw. wbrew ogó lne­
mu mniemaniu, aietylko nie wzrosła, 
ale nawet zmniejszyła się w porów­
naniu z r. 1930, mianewici® spadła 
i  360 do 332.

Ze świata. 
W yścig i p s ó w  w  A n g lji

(X )  Powołana przez rząd angielski 
komisja, reprezentująca wszystkie 
warstwy apclaeseństwa, wypowiedzia­
ła sią jednomyślnie przeciwko dopn- 
ssesaeiu totalizatora na stadjonacb, 
na któryeb uprawiano są wyścigi 
psów.

Rapo rt złożony przez komisję w 
*•1 sprawi©, ujawnia wprost nio- 
słychany rozrost psiego sportu, pod 
którego przykrywką ludność eddaje 
się hazardowi.

W samym Londynie istnieją 23 
stadjony, na których w ciągu ub. r© 
ku edbyło się 4,000 dni wyścigów 
psów. W całej zaś Anglji i Szkocji 
jest 187 stadjonów dla psich wyści­
gów. Ch&rakterystycsnym objawem 
gorączki hazardu, jaka owładnęła oaj- 
ssorsze masy ludności, jost  rozrost 
spocjalnych klubów totalizatora, w 
których członkowie uprawiają hazard, 
nie uczęszczając na wyścigi.

W  sierpniu 1931 r. klubów takich 
byłe zaledwie 9, a dnia 10-ge grud­
nia 1932 r. istniało ich już 284.

Raport komisji sprawił wielkie 
wrażenie, te też prasa angielska po­
święca mu wiele miejsca. Niektóre 
dzienniki traktnją raport jako chęć 
uzdrowienia ipołecseństwa, toczone­
go przez nałóg hazardu. Inue pisma 
jednak uważają zalecenia raportu 
komisji za zbyt surowe, odbierające 
szerokim masem ludności popularne 
przyjemności żyeiewe.

D o ia r e le k tr y c z n y .
(X )  John Peaae Nortou, wybitny 

ekonomista St. Z jednoczonych, pre- 
pensje, aby zastąpić dotychczasową 
jednostkę menotarną, obliczoną we 
d łcg  wartości słota, na takąż jednos­
tkę monetarną, która ma być obli­
czana na siłą elektryczną, a nazywać 
lią  będzie: „dolar elektryczny*.

Jednostka taka, twierdzi p.  N ortoo, 
oie będzie ulegała żadnym zwyżkom 
lub zniżkom, ponieważ je j rzeczyw is­
ta wartość będzie stała i niewzru- 
szooa, epierająe sią skutecznie wsze­
lakim ©peraejem giełdowym, speku­
lacjom, lab wstrząsom międzynaro­
dowym.

Projektodawca miał ten temat,, 
dłużsży wykład w Stowarzyszeniu 
ekonomistów w N. Jorku. Zasada 
wprowadzenia w życie nowego pomys 
łu polega na zastosowaniu siły elek­
trycznej, której wartość ulegać moź© 
pewnym zmia om eo pięć lat. Po 
upływie tego terminu, delar elek 
trycaay i je g o  siła .obliczane znów 
będą na następujące pięcieleeie. Sta­
bilizacja złeta, jako wartośei, według 
której oblicza się siła kupna, nie 
może sią no długo utrzymać. Nato­
miast siła elektryczna, wyobrażającą, 
natężenie praey ludzkiej stanie się 
dokładDym wyrazem ebecnego staau 
ekonomicznego.

Nowo wprowadzony dolar e lektry­
czny. ma się też uazywać; „deł&r 
Edisona*. Na początek przedstaw ili  
en będzie siłę 40 kilowatów. W y ­
puszczać go będzie rząd amerykań­
ski, a gwarancję wartości weźmie na 
siebie amerykańskie stowarzyszenie 
elektryczne. Gwarancja ©bliczoaa 
będzie, jak wyżej .powiedziano aa 5* 
lat.

KĄCIK RAD JO WY.
Warszawa, środa 18 stycznia

12.00 Płyty gramofonowe.
16 00 Program, dla dzieci 
16 30 Płyty gramofonowe
17.00 Odczyt
17.30 Komunikat hydrograficzny
18.00 Muzyka lekka
19.2) Skrzynka pecztow a
20 00 Prasowy Dziennik Radjowy
20.25 Muzyka ludowa
21.05 Recital fortepianowy. J. Turczyń- 

skieg©.
21.30 „Na w idnokręgu"
22.0© Muzyka taneczna z restauracji 
23.CO Muzyka taneczna

Biuro „WAWEL" posiada n a jw iększy  
wybór realności, najkorzystniej p o ­

średniczy przy kupnie i sprzedaży . — 
Zgłoszenia przyjmuje, oraz informacji 
udziela bezpłatnie: Biuro „ W A W E L " ,
Kraków, Grodzka 60, tel. 108—60 

(26—8)

P o tr z e b n i
s p rze d a w c y

do
J u rje ra  CzęstocluwsKiego11
W i a d o m o ś ć :  

w Administracji
,,Kurjera Częstoch.<£

11 Aleja Nr. 41.
E

Składajcie  ofiary

na bezrobotnyen
# # # # # # # # # # # # # #

R f t f U k t o f  i W y , o a : JO ZEF WAJZKER. Nakładem Spółdzielni wy/ławniczej „DRUKARZ*

Druk. „Udziałowa** w Częstochowie,  ul. P a c n y  M a r j i  41.

I f t d a j c i e  £2 każdego sprzedawcy t y i k o

K U R JE R  C ZESTO CH OM fSK! z  bezpłatnym dodatkiem powieściowym


